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PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
| Zal wyd. „Poranna“ lub „Wiecz.* 170M 


=| 


dostawą w miejscu 
lub przesyłką poczt, 185 M 
Za 2 wyd. „Poranna” i „Wiecz.* 340 M 

Z dwurazową dostawą 

w iniej-cu lub prze” 
wyłką pocztową . 


-370M 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACGONO RYCZAŁTEM 


CEA WAERO POENAE 


wychodzi codziennie o godz. 6 rano i o godz. 1 popołudniu („Gazeta Wieczorna”) 


P.T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczoram w biurze Redakcyi przy al. Sokola 4j] 


Rękopisów nie zwraca się. — Biura Adm 


Lwów, 


inistracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-məj wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 


po 


15. 


Położenie na Śląsku groźne. 
Zachodzi możliwość konfliktu z wojssami koalicyjnemi, 
Warszawą, -7 naja. Gen. ke Rond wyieżdźą z Paryża, otrzynńw 
(§ E. E.) Radio, Poiożenłe na G, Śląsku groźne. | szy od mocarstw koalicyjnych daleko idące pał: 
$ Powstańcy domag%ą się araktwania mia t. Za,| nomocnictwa, które umożliwią rychle zaprowa» 
„JH chodzi możliwość konijikui z wojskami koalicyjne. | dzenie pokoju 1 ładu. 
O | nem. 


tow 
LŚ 4 


Obszar przemysłowy człkowicie w rękach polsk ch. 


dnak celem zabezpieczenia prawęgo brzegi 

($ EE) Donoszą tu z Wrocławia, że oddzia | Odry przechodzą na lewy brzeg. Obszar prze 
ły powstańcze znajdują się już w pobliżu Opo  neysłowy znajduje się całkowicie w ręku por 
la, Położenie staje się z godziny ma godzinę |skiem. Według nadeszłych tu wiadomości, w 
groźniejsze. Królewska Huta, Bytom i Kato- piątek o godz. 5 popol. robotnicy uchwalili pod 
wice otoczone Są przez Polaków. W tych jać pracę w kopalniach, a wydobyty wegiel 


dniach wzmocnione oddziały wojsk  koalicyj-; przeznaczyć dla Polski. W części G. Śląska oh 


NAJNOWSZA FOWITŚĆ 
rivch zostały skierowane | 


JARE) BARNEN 
z Nadremi na G.:jętej przez władze koalicyjne cały ruch tele- 


UKAŻE SIĘ NEBAWEM Śląsk. Polacy trzymają się linii Korfantego, je- | graficzny, pocztowy i kolejowy przerwany. 


NA ŁAMACM 


Berin, 7. piaja. 


Prawie wszystkie miasta w rekach polskich. 
Pod Gl wicami toczy się wielka bitwa. 


e 
n 
E 

k 
R 
ki 


„dety Wazzdnej 


Egzotyczna przyrzda podzwro- 
tnikowa, 


niesamowite dzieje człowizka. 

gnanego kapryszm przeznaczenia, | 
mistyczny świat zjawisk, 

pst lowa subtelność wykonania | 


przykuwają uwagę czytelnika. 


mm kolejowej ; 
E powstańczych. ruch kolejowy będzie wkrótce powstańcom postawa zajęta przez łnd całej 


Warszawa, 8 maja. 

(Telet) (m) Z Herbów Polskich nadeszła tu 
pod datą 7 bm. następująca depesza: Po cztero- 
dniowem oblężeniu przez powstańców, z stał qziŚ 
obsadzony Lubliniec. Już wczoraj w nocy zako- 
munikowańm dowódcy pows'aficów, że Lubliniec 
się poddaje, Wysłano natychmiast patrol dla za- 
kofczen a pertraktacyi z komendantem miasta, off 
cerem angielskim, Jutro wyjdzie z Lublińca do 


granicy Ktngresówki pierwszy pociąg, prowadz 
ny przez powstańców. Sytuacya pomyślna, O+ 
prócz Opla, Ghńwic, Raciborza i Kinczborga 
wszystkie miasta są zajęte przez powstańców: 
Pod Gliw'cami toczy się od wczoraj wiełka bitwa, 
prawie pod murami miasta, Wczoraj qnrzy oblęza- 
niu miasta Dobe dzienia poległo około 100 Niem- 
ców. Miasto zostało zdobyte przez powstańców. 


Ostatnie walki bardzo krwawe. 


Sosnowiec, 7. maja. 

($ EE) Godz. 11 rano. Ostatnie waiki na 
G. Śląsku były bardzo krwawe, jednak z po- 
wodu partyzanckiego charakteru tych dzia- 
łań nie można jeszcze podać dokładnie liczby 
strat. W każdym razie liczba zabitych wyno- 
si kolkuset ludzi, liczba rannych jest podwójna. 
Z powodu odcięcia światła i wody od miasta 
Katowic i oddania się wskutek tego dyrekcyi 
katowicki do dyspozycyi władz 


przywrócony. Z powodu zamknięcia granicy 
polskiej na pograniczu G. Śląska nagromadzi 
ta się znaczna ilość uchodźców, którzy pozo- 
stają bez dachu, z powodu braku mieszkań, 
|Odczwwa się konieczność wydatnej pomocy. 
ze strony społeczeństwa. Odpowiednią akcyę 
podjęta ludność Zagłębia Dąbrowskiego. Na- 
"strój wśród powstańców w dalszym ciągu pad 
|wosły i nieziomma wola osiągnięcia tym razem 
|zamierzonych celów. Wiele otuchy dodaje 


-Str 2. 


PREMIERA | 


Polski. Istn'eje przekonanie, że nikt nie będzie 
wymagał, żeby powstańcy złożyli broń przed 
uzyskaniem odpowiednich gwarancyi, wyklu- 


Stosstruplzrzy przebera'ą się w mundury w!oskie. 


Sosnowiec, 7. maja. 

($ EE) Radło. Ukazał się l-szy numer 
„Powstańca*, organu  polfityczno-prasowego 
Dowództwa Grupy wschodniej wojsk powstań 
czych. Zamieszoza on bruletyn z 3., 4. i 5. ma- 
ja podpisany przez szefa sztabu grupy Orłow 
skiego. Dla grupy wschodniej jest Hauke. W 
jumerze tym zamieszczono również obwiesz- 
ozewe polsko-niem. o przejęciu władzy cyw il- 
mej i wojskowej ma obszarze grupy przez do- 
wódcę grupy oraz obwieszczenie o zaprowa- 
dzeniu stanu oblężenia. 

Z wielu miejsc nadchodzą wads rości, żę 
Stosstruplerzy przebierają się w mundury wło 


Czesi wtaranęli na S'osk. 


| przyznanych m war: nowo w razie gdyby Oórny 
|Ślask przypadł w całości F' lsce. 


Katowice, 7 mafa. 
(8 E. E.) Radio. „Obersch. Ztg.* donosi: Czes 
wtargnęli na Śląsk, celem opanowana okręgów, 


CZESI OCZYWIŚCIE PRZECIW NAM. 
Praga, 8 maja. 
(Telef.) (m) „Narodni Listy“ = mawiając w arty 
kule wstępnym powstanie ną G. Śląsku, porównu 
ją działalność Korfantego z akcyą gen. Żel gow- 


G:n. Lerond z"azał we: 


Berl'n, 8. meja. 
(Telef.) (m). „Berl. Tageblatt“ donos, że gen. 


POGOTOWIE ZAŁOGI NORYMBERSKIEJ. 
Warszawa, 8. maja. 
(Telef,) (m) Z Berlina donoszą: „Voss., 
Złg.' podaje, że załoga Norymbergi z powo- 
du powstamia górnośląskiego otrzymała roz- 
kaz pogotowia, 


„SAMOOBRONA“ NIEMIECKA, 
Warszawa, 8 maja. 
(Telet) (m) „Voss. Ztg.“ donosi z Wrocławia, 
Że ludność niemiecka ną G. Śląsku chwycjła się 
sanr. obrony. W zagrożonych miejscowościach 
zgłasza sę bardzo wielu ochotników do straży oby 
watelskiej, W kilku okręgach niemieckich organi- 
zącya rozpoczęła już swą działaln ść, W okręgu 


raciborskim Niemcy odebral Polakom wieś Sza-|komitetów kopalnianych stworz no komite'y po- 
befków. Księdza polskiego, o którym twierdz no, | mocy dla powstańców. 


że strzelał do Niemców, wzięto do niewoti i odsta 
wiom do Ractborza, gdzie go prawie zlyńchowa- 
mo, a następnie ciężko porań onego oddano wla- 
dzom francuskim. 


NIEMCY UWIĘZILI KAPITANA FRANCUSK. 
Paryż, 7. maja. 
(PAT. Oddział uzbrojonych Niemców wkroczył 
ma terytoryum G. Śląska i uwęzł kapitana fran- 
cuskiego Deblo's, kontrolora okręgowego w Ra- 
dowicach (Deutsch Rasschw:trz) poczem zawiózł 


Kcmisya aliancka roku'e 


Warszawa, 8. maja. 
_ _ (Telef.) (m) Z Q. Sląska nadeszły tu wia- 
domości o rokowaniach toczących się miedzy 
przedstawicielami rządu powstańczego i ko- 


w niszzielę 9 ba. w Maryzl fa 


alono'vo-sen.a.yjny dr.mat w 6 welkch a.ta h p. t. 


TAJEMNICZA KAMARYLA 


t 


Iskiego w W lnie. Dziennik zajmułe względem ru- 


„GAZETA PORANNA”. Nr. 59321 


ipah PREMIERA 
(PAT.) W' Iff donosi z Opola: Międzysoluszni 


t 
w LON YANE cza komisya plebiscytowa ogłasza of cyalny ko- 
WIH:T-CHAPEL mumikat, wedle którego poł żenie zaczyna się po- 
lepszać, a w'adcmości otrzymane przez kumisyę 
,  , pozwalają mieć nadzieję, że wzburzen e umysłów 
czałjących niożiłwość powrotu panowania nie wkrótce się ułoży i że będze mogła być pdieta 
mieckiego. | praca. 


KOALICYA TRANSLOKUJE WOJSKA 
Z MOGUNCYI. 
Berlim, 7. maja. 

(PAT). (Radio). Do Opola nadeszła w'ado- 
mość, że z zachodn'ch Niem ec przetransportowufą 
sę pos lki dla woisk koałcyjnych na Górnym Śłą- 
sku. Między imrym' mają zostać do tego celu ściąg 
mięte wojska okuracyjne z Moguncyi. 


USUNIĘCIE POLAKÓW Z POLICY! PLEBISC. 
t Berlm. 7. maja. 
(PAT.) (Rad'o). Z Wrocławia donoszą, że mie- 
dzykoal'cyjna kom sya usunęła wszystkich Pola- 
ków z policy: plebiscytowej, a na ich m.ejsce wy- 
znaczyła Niemców. 


POŁOŻENIE „POLEPSZA SIĘ". 


| Gdańsk, 7 mała. 


jakie celem wywołana pozoru, że powstańcy 
walczą przeciw aliantom, Schwytana dotąd 
(500 takich Niemców. Na całej linii Korfantego 
jkrwawe wałki. Niemcy gromadzą się i przy- 
| gotorwują do przełamania frontu Odry. Dotych 
| Czas jednak wszystkie ich ataki odparci, W By 
tomu papie porządek. Straż bezpieczeństwa 
pełnią wońekka francuskie, Pon'eważ Niemcy | 
zaczęli wśród swoich rozdawać broń — Fran- 
cuzi wytoczyfi tanki, by przeszkodzić temu. 
Z Zabrza wysłano depeszę do komsyi opol- 
|dkiej,j zawżadamiającą o braku Żywności, W 
Bytomiu panuje niesłyciama drożyzna, 
U 


Konfererc;a ambasadorów 
ubolewa. 


Paryż, 7 mała. 

(PAT.) Konferencya ambasadorów zajmowała 
się sytuacyą stworzeną przez r zruchy na G., Ślą. 
sku. Komferencya wyraziła ubciewan ie z tego po 
wodu i potęp.ła próby p wstana które pociągnę: 
ło za sobą ofiary w ludziach, wchcdzących w 
skład wojs* okupacyjnych państw 9 iuszniczych 
oraz zbadała natychmiast Środki, zapomocą k*ó- 
rych możnaby przywróc« spokój. © nadto komi- 
sya poleciła mędzyscjuszniczej komisyi na G. 
Śląsku wystosowanie do ludn ści proklamacyi pa 
tęnaiacej rozruchy i oznatmającej, że uciekanie 
s.ę do sły nie mogloby mieć żadneg” wpływu ną 
decyzyę państw sojuszniczych, ani też przeszko- 
dzić m w rozstrzygnęcin z całą swobodą w mysl 
traktatu weroa skeg sprawy przynależności tery 
[toryum poddanego plebiscytow , Marszałak Foch 
był obecnym na powyższem posiedzeniu, 


chu powstańczeg stanowisko wrogie, i twierdzi, 
że cała ententa powinna wystąpić zgodnie į sta- 
nowczo celem stłum enia „romantycznego powsta 
nia, przypominająceg, „zabawę z ogniem“, 


bun'u nem. ochot ‘ków. 


Lenond wyda? zakaz werbowanią miem'eckich o- 
chotwiików, 


'go od Prądnika (Neu-Stadt)), a stamtąd do Niszy 
(Nonsse). | 

TENDENCYJNE INFORMACYE BIURA 

WOLFFA, 
Warszawa, 8, maja. 

(Telef.) (m). Biuro Wolffa usiłuje w sposób 
tendencyjny rozdmuchać drobne i przypadkowe 
storca powstańców polskich na Górnym Śląsku z 
wojskami sprzym.erzonemi, przejaskrawiając róż- 
me wiadomości o stratach włosk.ch. ang elskich, a 
mawet francuskich. | 

O ŻYWNOŚĆ DLA POWSTAŃCÓW. 

Sosnowilec, 7 maja. 
W Sosnowiu na konierencyi 


s LJ LJ LA LJ 
Min. Sapi ha ni? wróci 
przed dzcyzyą ś'ąską. 
Warszawa, 8 maja. 
(Telef.) (m) Minister Sapieha, który ud k Iku 
dni przebywa w Londynie, powraca dziś do Pary" 
ża, Jak długo potrwa jego pobyt w Paryżu, na ra- 
zie nie da sie określić, Na wszelk' sposób nie piu 
wróci on do Warszawy, zanim miarodajne czynni 
ki ententy nie powezmą konkre'nej decyzy w 
sprawie G. Śląska, Również nie da się jeszcze te« 
raz ustalić, czy dodzie do skutku zamierz: na po 
($ E. E.) Radio, dróż p. Sapiehy do Rzymu. 


ZAMOYSKI INFORMOWAŁ BERTHELOTA. 
Paryż, 7 maia. 
(§ E. E.) Radio. Zamoyski inform wał Berthe- 
lota n wypadkach na Gómym Śląsku oraz o stana 
wisku rządu polskieg' . Berthelot dał mu wyjaśnie 
nia o opnii mocarstw sprzymierzonych w: tej 
sprawie. 


POGŁOSKI O NOCIE ANGIELSKIEJ, 
Warszawa, 8 maja. 
(Telef.) (m) Ob'egała tu pogłoska. jakoby rząć 
angielski miał d ręczyć rządowi polskiemu notę w 
sprawie Q. Śląska, utrzymaną w tonie bardzo nie- 
przychylnym. :Pogłoskom tym ze strony miarodaj- 
nei zaprzeczają iak najenergiczniej, 


Wezwano górników do 
składania ofiar, szczególnie w artykułach spożyw 
czych dla p wstańców. ; 


ODEZWA STRONNICTW GÓRNOŚLASKICH. 
Sotmotw ec, 7. mała. 

($ E. E.) Uchwałą komisy: wykonawczej wszy- 
stkich stronnctw górnośląskich, wydam odezwę, 
| tawołującą do podjęca pracy przez wszystk?ch, z 
wylątkiem robotników znajdujących sk} w oddzia- 
łach powstańczych, Odezwa wzywa do zachowa» 
nia ładu, porzadku j karności, zakazuje krzywdz.ć 
spokojną ludność, 


z rządem powstińcz m. 


misyą Imiedzysojuszniczą w sprawie nawiąza- 
na stosunków tego rządu z władzam: miedzy- 
soiuszniczemi, Krwestye 'będące mrzedm otdmi 
rokowań są bi zidę rozwiązania. 


GŁOSY ANGIELSKIE W ŚWIETLE 
BERLIŃSKIEM. 
Berlu, 7. maja. 
(PAT. Dziennik) ang elsk'e traktują powstan' 
na Gómym Ślasku, jako przeds ębiorstwo zorzani- 
zowane podobnie jak w wypadku gen. Żelgowa 
skiego, 


"A Z Z ZZ Z AN. 


Nr. 5821% 


CO MÓWI LONDYN. 
Wiedeń, 7. mała. 
(Telef.) (G). Wedle donesień z Londynu, w 


urzędowych kołach ang elskich panuje przekona- polecenia Rady rmtnistrów udali się do Sosnow 


nie, że powstanie na Górnym Śląsku ma bandžo ; 
poważny charakter, Uważają je za zdecydowany i 
ystematycziy wysłek, aby uprzedzić decyzyę 
Rady Najwyższej przez zagarn.ęcie spornych te- 
rytoryów. 


WRAŻENIE WE WŁOSZECH. 
Wiedeń, 7. maga. 

Zaśścia na G. Śląsku wywołały 
we Włoszech ogromne wrażenie „Corriere dela 
serra* domaga się, aby rząd włoski poczynił w 
iej Sprawie energiczne Kroki w Warszawie i u! 
rafństw sprzym erzouych. Dziennik ten tw'endzi, 
'e w Warszaw e wiedziamo o planach Korfantego 
_ że rząd polski k'eruje całą akcyą, ma wo wskazu- 

2 koncentracya wojsk polskich na granicy gómo- 
śląsk: ej. Polska pragne powtórzyć po raz drugi 
zamach Żel gowskiego. 


PRASA BELG. ŻĄDA PRZYZNANIA ŚLĄSKA 
POLSCE. 
Warszawa, 8 maja. 

(Telef.) (m) Z Brukseli telegrafuja: Prasa bal- 
gjjska omawia obszerne wypadki na (G. Śląsku. 
„Et ile" krytykuje postępowanie Korfantego. 
AS. zachowuje stanowisko nemtralne. Nato- 
sast dzienniki „Naton“ i „Independence Beigt 
cue“ wspominając Korfaniego, przypominają jeg” 
valki z rządem pruskim 1 domagają sę szylb<iego 
rzyznania iPołsce Śląska w granicach Korfan- 
lego. 


(Telef.) (G). 


< N 


KONFERENCYA LEADORÓW STRON- 
NICTW W SPRAWIE G. ŚLĄSKA. 

Warszawa, 8. maja. 
CFelef.) (m) Wczoraj odbyła się w prezy- 
„an Rady m'"nistrów komierencya leaderów 
tronnictw  sejinowych. Wzięli w niej udział 
cremer Witos, marszałek Trąmpczyński oraz 
to. Dębski, Kiernik, Zamorski, Lutosławski, | 
moved Kaczyński, Wróblewski i Nie- | 
i ziąłkawski. Przedstawic'ele stronnictw uzna | 
li za.słuszne stanowisko rządu zajęte w spra- | 


wie G, Śląska. Szczegóły konferencyi trzyma» | 


ze są w ści sig tajemnicy. wi 


„GAZETA PORANNA", str. 3 


MINISTROWIE BADAJĄ SYTUACYĘ. 


Mówi poprawiając pasa: 
Jak trza będzie, znów półdzieny. 


Paskarz, wietrząc nowe zyski 
Wypowiada takie zdanie: 

A co? przecież wam mówiłem 
Wońma nigdy nie ustanie. 
Amegdociarz głosi w knaipie: 
Dypłonracya tu nie wskóra. 
Trza im zająć okręg Kuhry 

A wnet Niemcom zmięknie rura. 


Zosia pośród lez rzęsistych 
Sicarży się przed siostrą Anną: 
Gdy zabiją mego chłopca, 

To zostanę starą panmą, 


A choć wkoło maj się kwieci 
W lasach i na ląk kobiercu. 
Wszyscy mamy Śląsk na ustach 
Wszyscy mamy Siąsk na sercu, 


Dziś Śłąsk posiadł naszą duszę 
i serc naszych całą tkfiwość. 
mialo dzieci górnośląskie! 
Z wami Bóg i Sprawiedliwość!! 
Neme. 


s LA 
Na walkę o Górny Sląsk! 
Lwów, 8. maja. 
Stosownie do wezwania Komrtetu Obrony Kre- 
sów Zachodnich redakcya naszego pisma otwiera 
stę ofiar ma cele Świętej walki  prastarą ziemnicę 
Piastów zagrożoną w tei chwili wiecznem odcie- 
ciem od OQiczyzny. 
Na cel ten ofiarowano dziś następujące kwoty. 
zapoczątkowując fundusz, który mamy nadzieję, 


Warszawa, 8. maja. 
(Telef.) (m) M'nistrowie Skutski i Rataj z 


ca cem zasłęgmięcia bliższych iniormacyi o 
położeniu na Górnym Śląsku. Relacya obu mi 
Inistrów będzie przednioiem dyskusyi na dzi- 
sejszem wieczornem posiedzeniu Rady mini- 
rów 
EWENTUALNY NASTĘPCA KORFANTEGO. 
Warszawa, 8 maja. 
(Telef) (m) W kułcarach sejmowych mówię, 
że w miejsce Wojciecha Korfantego, polskim komi 
parem plebiscy*owym mianowany zostanie podo- 
na adwokat Wolny z Bytomia. 


MANIFESTACYA WARSZAWY, 
Warszawą, 7 maja, 

($ E. E.) Rado. Stronnictwo demokratyczne 
rozpiakatowało odezwę, nawołującą do zaniecha- 
nia zabaw. oraz wzywającą do manifestacyi w nie 
dz'ełę, celem złożenia wspólnej przysięgi, że Pota 
cy nie * puszczą Śląska, gotowi przelać zań krew 

Wczoraj po południu odbył się wiec PPS., któ 
ry uchwali wezwać towarzyszy angielskich, fran- 
cuskich i włoskich do energ cznego protestu prze 
ciw gwałceniu w' li łudu Śląskiego przez rządy bur 
Żuazyjne. Wiec stwierdza, że ludność Warszawy 
gotowa ofiarować wszystk e siły w obronie Świę= 
tej sprawy połłęczenią G. Sląska z Polską. 
ROBOTNICY ZAGŁ EBA OPODATKOWUJA SIĘ. 

Sosmow ec, 7. maia. 

(PAT). We wszystk'ch kopalniach į fabrykach 
Żegłęba Dąbrowskiego robotnicy uchwal li opo- 
datkować sę mą rzecz Górnoślązaków. Podatek 
tem będzie dawany w naturzę i stanowić Dbędz'e 
część przydziału żywnośc owego, jaki otrzymują 


robotn.cy. umośnie do miponujących rozmiarów. 
ESO 7-2" REMI SZNNNTK "COZZA Jerzy Konarski mk. 500 
> k , Bogum ła Ancównta „ 500 
TLA. Jan Merklimger „ 250 
WSZYSCY MAMY ŚLĄSK NA USTACH | Se Oe Blaustein cj nc 
Jedna sprawa nas zajmuje k A z R pa aś 
Jak cień chodzi z nami wszędzie. Helenz Nieszczyńska 020 
Każdy pvta cię stroskany: S p 50 
No cóż panie jakże będzie? F T. a ia 
Major, co powrócł z wojny NAK. sa PAZÓ 
| W. H. „ 10 


Waed Śmiercą | nie A Pon: 


IERZY BANDROWSKL 


NIEDZIELA. 


Lwów, 8 maja. 

Normalnie rriły ten dzień zaczyna się u prze- 
ważnej wększości Lwow an cd r zrabiana my- 
da i gładzenia i poklepywania przed lustrem Za 
panej i zarośniętej twarzy. Niextórych — uczciw 
zych -> zajęcie to draźni, Cóż zą przyjemność 
t-patrywać sę już od samego rana we własną, 
sarzejącą się, czy sch rowaną twarz? Dlatego Są; 
mrukdiwi i zniecierpliwieni, o lada co robią awan- 


ry, zaś żony icir starają się zejść im trochę z 0- 
tzu | od czasu do czasu przestrzegają; 

— Cicho dzieci! Tatuś się œ 1! 

Inui lubią tę operacyę. Z naiwyższem zaduwo 
leniem oglądają swą twarz z obu stron, 


listra różne wdz ęczne miny, p kiepują się po broiz oczu. Wtem — widzę — „zachodzi na lewo“ jak 
zie, naciągają skórę na policzkach, uśmiechają się |żołnierz na paradzie i defiluje przedemna wypro- 
lo siebie, To są ludzie — szczęśliwi, a przeto w |stowana, pełna godności. 


n edzielę rozpoczynają od największej dła siebie 


rgzkoszy — przyglądania się samemu s bie. Gi —| wna dobroczynność. 
!radnie uczesani | w skrzypiących, żółtych jak jaje- | wpadają w te rozstawione sieci. Zasadzki widać z 
cały |daleka i można je bezpieczne wyminąć. 


chodz li 
dostojni ł 


cznica trzewikach — będą 
dzień uśmiechnięci, dumni, 
z emi, 

Ja osobiśce lubię tę młodziutką niedzielę, u- 
śmiechniętą ale cichą, kiedy właśnie iedni się go- 


przez 
niezwyc ç- 


| zadumane drżą zlekka R ny w" milych swą ,szerują po ry Widać „totemy“, proporczyki Ż 


|różnymi symbolami, młode twarzyczki, szeroko- 
Wtem z bramy wypada panienka. skrzydłe amerykańskie kapelusze. Dokąd to towa 
To ona! Micda n.edzieia! irzyštwo „Smaruje' tak rano? Kto ich wie! Wtem 
Trzewiczki pół lakierowane, pól materyalne, ktoś krzyknął komendę -—— wszystkie głowy pod- 
pończoszk jedwabne, popielate, skremny ale pro- niosły Się, kije skoczyły na ramiona, szyk stwar- 


świeżą, jeszcze nową zielenią. 


isto z igły, świeżutki kostyum granatowy, na gło- dnał, zesztywniał — i już idzie oddział młodziut- 


wie nieb.esk] jedwabny kapelusz — niby turban.|kich Żołnierzy. Widać, że to jest przedewszyst- 
Tak naogół nic nadzwyczajnego — buzia mł.da,|kiem żołnierz, Wzroku od oddziału oderwać nie 
różowa, przecętna i ten szyk nie imponujący,|można, taka w nim sprężystość wrodzona. taki 
przeciętny, prawdę mów:ac skromny najzupełniej | gest, taki rytm n ezrównany, taka sprawność. 

- ale „sznyt, ale to wszystko takie czyściutkie, ! Z pewn ścią będzie jakaś parada, obchód, po- 
świeżutkie, wyprasowane, wyczyszczone,  le-|chód, czy demonstracya. Wszyscy na ulice — pod 
dzielne — nisdzielna elegancya, niedzielna minka, pomnik Mickiewicza — „Nie damy ziemi, skąd 
tr.chę niby uroczysta a dumna — niedz elna za- |nasz ród". Są to jak gdyby co niedzielę ponawia- 
maszystość ruchów. W poczuciu swej elegancyi |ne śluby, zaklęcia, są te jak gdyby jakieś obrzędy, 
młodą niedzieła równym, drobnym, ostrym krocz |uroczyste. przy których wszyscy Się pczrają 1 Ti- 
kiem idzie prosto przed sieb e — raz dwa, raz|czą, są to — rewie obywatelstwa kresowego mia- 


rebią ao dwa — idzie tak, jakby się Śpisszyła. Straciłem ją sta, rewie wiecznie czuwaiącego pogotowia, 


A potem „dwrmmastówka* w katedrze, ulizbiona 
msza pań į panien z lwowskiego towarzystwa. 
Tłum, ścisk, gorąco, zapach Świec i kadzideł zmię 
szanty z mocnym zapacherm perím, złote błyski 
na ornatach, gorace płcmienie czerwonych chora- 
gwi nad głowami tłumu, płomyki żółte świec i: 
Śnienie miękkie jedwabnych materyałów i subtel- 
ne uśmiechy na twarzach pięknych kobiet i iskter- 
ki żywe w ich różnobarwnych oczach į Święty 
poważny, iąkby ok gosławiący szum organów. 

Nareszcie — promenada, Wszystko młode wy 
sypało się na ułice. To też pochód demonstracy 


Na r gach ulic znowu rozbła nam'oty wędro- 
Rzadkie jednakże muchy 


Naraz — równy. miarowy odgłos gęstych, 
drzbnych, lekkich kroków, 

Wojsko? 

Nie, Oczywiście skauci. Już wyruszają na ja- 


(3, drugie r bią toaletę i kiedy na ulicach jest jesz-|kąś służbę, czy na jakąś wyprawę. Już sam wi- 
cze prsto. Nie można powiedzieć, aby władze miti | dok ich przypom na zielona pola, podm'ejskie wzgó 
« ie ne n'edzielę nakazywały iakieś szczególn ej- rza, cegielnie ciche w niedzielę, ale strone w krza 
' szę sprzątane. na ulicach. pon'eważ jednakże ilu- ki kwi'nącego bzu, Strumyczkł i oemm'-ziełone 
£zi jest mniej, zdaje sę, jzkby vice były czystsze mokre łak, gęsto upstrzone żółtymi kwiatami, dłu kto z kim chodz, kto się w co ubrał? Konieczn: 
uż w dzień powszedni, Niewątpliwie są cichsze. gie. białe goścńce į na horyzoncie perłowe, skłe- |trzeba to pokazać? Tak myślę dziś, kiedy się inż 
W ęc jest jakoby iąśniej, a w tej pogodnej ciszy hione błoki. To bedzie — a tymczasem skauci ma|trochę zestarzałem, Ale dawniej — w gimnazyum 


ny — życia. Jest tak gęsto, że przez ten tłum pr 
cisnąć się nie można, Jest niewygodnie, ciasno ` 
mcże nawet głupio. Koniecznie musi się Zobeczi 


PRARNUTZ 2 
Na czasie. 
S$zswczento w prasi? erdzc"fej, 


Lwów, 8. maja. 
Z kół fachowych otzymujemy na- 
stępujące uwagi: 

Bardzo dawno już zaczęło „Słowo Poł- 
skie“ zabierać głos z okazyi uroczystości ku 
czci T. Szewczenki. Mniej więcei po dziś dz eń 
bez zmian brzmią w tej merze opie owego 
pisma, które rości sobie pewne pretansye do 
prawdzwie naukowego wykształcenia I po- 
złokmit. 

Przed wwiną jeszcze twierdziło „Słowa. 
że imbieżna poezya Szewczenki rozna ętnia 
i deprawuje mlode dusze, dziś zapomocą „gło 
sów publicznych“ aż... „z Rohatyna* dokony- 
wa odkrycia, iż „treść poezyi Szewczenki zio- 
nie bezgranicznią, n'enarwiścią do wszystk ego, 
co polskie... zachęca do mordów... i rzezi Po- 
laków*”. 

Bystry ów spostrzegacz i znawca lirytki 
i epiki szerwczenikowskiej niechaj się dowie, 
że wybitni polscy poeci, tłumacze dzieł Szew- 
ozenki na nasz język, obok przekładów dali 
cenne studya e ukraińskim wieszczu, w kitó- 
rych rehabihtowali go w zupełności mż kika- 
dziesiąt lat temu z zarzutów, jakie mu mogła 
„stawiać dawna, czy też jak'e mu stawią Świe- 
"ża, typowo endecka ignorancya. (Vide prace 
Sowińskiego, Battaglii, Komorowskiego, Sut- 
my, Gorzałczyńskiego i in.), Od Syrokomli 


przez Chajęskiego, Stachurskiego. Sowińskie- 
go, Grub'ńskiego, Lenartow'cza, Ludomira, 


Szinnskiego i in., po najrowsze przekłady Da- 


społeczeństwo nasze spokośnie po'niormować 
się o artystycznej i etycznej wartości Szew- 
ozenki, którego przełożono niemal na wszvst- 
kie ięzyki euzopejskie, o którym nalwybiin'ej- 
si znawcy literatury (Turgen'e'w, Brandes, 
Jensen) z majwyłższem wyrażają się uznaniem. 

Wypisywanie podobnych bredni pod adre- 
"zem Szewczenki dziś tchnie ohskurantyzmem 
zgoła i służy jedynie do jaątrzena aktualnwch 
bołączek. Nie ad rzeczy bedzie Jednak wspo- 


„GAZETA PORANNĄ”, 


Zaleskim i Żelgowskim (Sową), który mu po- 
święcił swój piękny wiersz: 


„Wieszczn ludu, ludu synu, 

Tyś tem dumny, boś szlachetny, 

U twej skroni liść wawrzynu, 

Jak tom pień twych smutny, świetny“. 


Z tendencyl zaatakowanych „Hajdama- 
ków* wystarczająco wyspowiadał się Szew- 
czenko w .„przedmowie-pomowie*, do której 
zarieresowanych odsyłam, skreśliwszy tych 
parę słów prawdy, 

Bezstronny, 


Z sali odczytowej, 


Sysiemy wynaigradzan a pracy. 

Lwów, 8 maja. 
Staraniem Tow. Ekon'micznaągo odbył się 
wczoraj w sali izby -handlowej i przem. bardzo 
ciekawy odczyt rest. Hauswalda o metodach wy- 
nagradzania pracy. Prelegent zajal się specyaln.e 
omów eniem systemów wynagradzania pracy w 
przemyśle, zwłaszczą fabrycznym, -mawiając ko- 
leino zasady, oraz wady i zalety wszysuk.ch me- 
tod, iakie dotychczas były stosowaue w fabry- 
| kach całego Świata, a więc systemu czasowego, 

ak rdowego, premiowego i udziałąwego. 

Wszelikiego rodzaju płace mogą być stosowa- 
ne ndywidualnie i zbiorowo. Wynagrodzenie pi- 
winno być tak obliczone, by było bodźcem du po» 
[<onywania len*stwa, wysokość jego must odp wia 
dać cenom produktów, dalej pov una być uwzglę 
dniona stopa życi” wa. kwalifkacye i potrzeby kul 


i ; J a NE c botni wreszcie powinien system pła-| 
niłowskiego. Woinarowskiej — ma sposobność | * malne piboga, Ha y p 


„cy wpływać na dzielności  temma 
' pracy. 

System czasowy, obliczający tylko godziny 
pracy, zapewnia minimum egzystencyj za mini- 
mum wysłku i premw,e właściwie opieszałość, 
Prelegent podniósł zalety systemu akordowego, 
„który jest ik rzystny zarówno dla pracodawcy, 
iak i robo*nika, gdyż koszt pracy jest z góry zna- 
ny. dozór staje się zbyteczny, praca jest szybko 
wykonana, a robotnik ma możn ŚĆ większego za- 
robku. Mimo to system ten był najbardz.ej zwal- 
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go monologi matą ten przemiły pozór natur 
ralnej, frywolnej pogawędki z publicznością, u- 
rozma'conej od czasu do czsu rakietamń cięte] 
i literackiej satyry. Latajner umie nalbardziej 
pikantną chansonę podać dyskretnie i z uria- 
rarm, mani jednak wrażenie, że ten wesołek 
uad wesołkami z tęsknoty za Lwowem za 
¡nadto spoważwniał. Domański ma także swój 
własny typ. Nie strzela za wysoko. me umie 
rozruszać pubriczmość. zwłaszcza, gdy jej za 
gra na harmorijce swoje A z durem i B z mo- 
lem. Bal'szewscy to tancerze pierwszej klasy, 
ona, uoschienie tanecznego wdzięku, on, czło 
wiek z gumy. 

Szczęsna. nowo pozyskana siła z Warsza 
wy mogla bez szkody wczyjej pozostać w 
Warszawie. I n'e na tem koniec programu. A 
gdzie  Nosfcowistka,  Spineterórwna, Orlean 
Sikeths „Dama w czarnem?* Zaiste musimy 
pow'edzieć Dyrekcyi „za dużo“. Nie dziwiiem 
więc, że olbrzymi program kończy się dopie- 
roo 11 w nocy. Ale za to sprawdza się przy- 
słowie „Kto Sraruje ten jedzie" bo sala „Baga 
tei“ co wieczora przepełniona jest 5 pagi 

h. z. 


Zə spraw ruskich. 
Lwów, 8. maja 
UKRAIŃSKI DZIEŃ, 

Jak nam donoszą, w Ameryce Ìstnieją 
dwa kom tety ruskie, które zarządziły składkę 
dla z'omków swoich w Małopotsce wschod: 
wej a dla. zbierania ofiar wyznaczono specyał 


nie jeden „Ukraiński dzeń'. Wśród emigracyt 
ruskiej powstały dwa kom'tety. Jeden pod 
przewodnictwem Mirosława . Siczyńskiego, 
mordercy Śp. hr. Potock'ego, pod nazwą:: 


„Ukraińska federacya', drugi pod nazwą: „U: 
kraiński Narodowy Komitet", kierowany przez 
|ducdhowieństwo ruskie. Komitet Siczyńskiega 
|zdbrał 33 tysięcy dolarów i wysłał je w lutym 
iza pośredniictwetn Amerykańskiego Czerwone 
igo Krzyża do Komitetu fFłlorożańskiego we 
'Trwowie. natomiast pop: z „Ukr. Narodowega 
Komitetu”, 7a zebrane składki, kupili sobię 
dom w N. Yorku, 


mnieć dla mniej pomnformowanych. % Szew- 
czenko, wróg Rosyi, a n'e Polski, kochał się 
w Polce, żył w wielkiej przyjaźni z Polakami: 


czany. Przeciw zbyt wysokim lub zbyt n zkim| 
kosz m pracy akordowej istnieją rozmaite zabez į 
pieczenia. W ostatn.ch latach powstał system æ | 


BOLSZEWICKIE SYMPATYE. 
„Wipered* stwierdza uroczyście że na um 
wersyte 
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myślałem inaczej, Dawnief Ja też brałem spo- 
dnie na strzemiączkach, bluzę obszytą czerwo- 
nym sznurkem ij cytrynowe rękawiczki i blaw- 
szy to wszystko obficie „Vera Viclettą" za piętna- 
ście centów flaszeczka, szedłem dummy i pyszny 
na promenade. Cóż to za radość była ocierać S'ię 
c ludzi w gęstym, ciepłym tłum e, chwycić od cza 
stu dy czasu żywy błysk oka, takis wśmiech na 
czerwonych, dziewczęcych wargach, słówko nie- | 
wyraźne, może źle dosłyszane lub zrozumiane. 
lecz niepokojące, kuszące... Chodziło się tam i z, 


kordu czasowego, który zaprowadzono we Lwo= 


wie w kolelnictw e. 

Omówiwszy sposób wynagrodzeń prems 
wych, poświęcił prelegent kilka słów metodzie 
wynagradzania przez udział w zyskach, która oka 
zała bandzo dodatnie rezultaty, wreszcie podn ósł 
zalety systemu Taylora 1 Gantta. 

P teoretycznem cmówien.u przeds*awił rekt. 
Hauswald graficzne zestawten'e wszystkich syste 
mów, wykazujące stosunek czasu, pracy i zysku 
robotnika. 


Obecni nagrodz:li prelegenta żywymi okla- 


powrotem od placu Fredry aż do poczty i choć się, skami. 


wiedziało, że się wróci z niczem, trudno Sę było 
g tego Ścisku wyrwać... 

A tymczasem starsi i zasobriełsi przygotowu- 
ja sę do uroczystego obiadu niedziejneg  „mniej- 
szem?“ czy „większemi* przeważnie „wzmocn'o- 


Prami ra w „Bagat»l *. 


Lwów, 8. maja. 
Ostatni program „Bagateli'* jest prawdzi- 


nemi“ i popieranemi flaczkami, albo gulaszyram.|wie „majowy“. Najpiękniejszymi kolorami za- l EAG ; 
Tak zagrzawszy się do bju, spóźnieni, sapiący,'wwtła polska sztuka kabaretowa, reprezento- | rzadn U. N. R. i szerzenie jdei wielkiej niezawi 


śpieszą do domów, na ob ad. 

Na ulicach robi się pysto i cicho, 

Miasto drzemie. 

J drzemie już właściw'ę przez cały dzień, 

Szare rolety cpadaja na wystawy sklepowe, 
fak bielmo na oczy i cokolwiek się dzieje — te Sza- 
re plamy wszystko zasnuwają matową, senną sza- 
rzyzną. 

Ulice śpią. 


U 
t 


sA 


wana przez najlepszych jej przedstawicieli ze!słej Ukr 


wszystkich stolic Polski, O ile chodzi o wyso 
ki poziom artystyczny produkcyi, na czoło wy 
bija sẹ przez wiszystkich kochany Michałow- 
ski w recytacyń silnego i pęknego utworu Ra- 
orta p. t. „Karnawal. Jest to prawdziwy maj 
stersztyk o ile idzie o plastykę, siłę ekspresyi 


cie w Kijowie odbywają się wykłady 
w języłku ukrańsk m. Wimienia również cały 
szereg Rusmów z Małopolski wschodniej prze 
bywających obechie w Charkowie. Kam'efńcn 
modolsk'm, K'fowie, Połtawie. Czeskasach, Hu 
maniu i Odessie, kiórzw „zasyłają ukłony“ bra 
ciom swoim w Galicyi. 


PROPAGANDA UKRAIŃSKA. ” 

W Przemyślu wychodzćć ma pismo ruskie 
pt. „Objednanie“ pod redakcyą p. Archipenki, 
Celem jego jest zgrupowam'e wszystkich stron 
nictw ruskich pod frma demokratyczną. 

W Warszawie pojaw'! się pierwszy mi 
mer wielkiej gazety ruskiej p. t. „Ukraińska 
Trybuna“ redacowanej przez wybitnego pu 
hticwstę ufara'ńskiemo. b. ministra U. N. R. p. 
Sal komsk'erro. Pismo to redagowane w stylu 
europejskim ma za cel popieranie obecnego 


ainy. 


Z prasy rosyjskiej, 
, Lwów, 8. maja. 
POWSTANIE NA SYBIRZE. 


Władywostocki „Wieczer* donosi: Rozsze 


i szczerość wyrazu. Michałowski swem sło- |qzape w Czycie wiadomości o rozruchach na Sy: 
wem opanowuje widownię n epodzieln'e, umie | bjrze, znalazły szybko potwierdzen e. 


swem „forte targnąć sercem i sumieniem słu 


chacza, szept jago dociera do najtajn'ejszych | 
zakamarków duszy, To się nazywa mieć ta- | 


Powstanie kozaków | włościan rozpoczęło się 
w rejonie Czelabińska, przyczem rozlokowane 
am oddziały czerwonych, przeszly na Stronę po- 


lent z Bożej łaski. Oby tylko bujność życia i| wstańców. Równocześne wybuchło powstanie i 


temperamentu nie podcięła pięknego kwiatu i|w rejone Iszyma. 


Oboma muastami zawładnęli 


iego sił żywotnych. Bronowski wyrobił się na |wkr tce powstańcy, dzięki czemu połączen e kole- 
bumoryste kabaretowego najlepszego typu. Je-liowe tak na Jekaterynoburg, jak i na Ufe została 
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przerwame, Po Czelabińsku wzięto Kurząn i Pe- 
tropawłowsk, ostatni przechodził ik.lkakrotnie z 
tąk do rąk. à 

26 z. m. czerwomaą dywizyą D echoty stojąca 
fad rzeką Iszumią, pod dowództwem gen. B ełowa, 
b: komendanta. połudn owej armi Kołczaka, w ca-| 
łym swym skladzie przeszła na stronę powstań-| 
ców. Za jej przysładem poszło i kilka bateryi, zi 
których jedną część rozh:li czerwoni. Gen, Biełow 
stanął ną cze.e powstałych wojsk. 

Powstzn e przerzuca się już poza Omsk, sk e- 
rowuja sę na masta m eszczące garnizony. W 
Tomskiej guberni po wsiach ludzi podejrzanych o 
zwązek z komim'st. wyżyna się wraz z całą ro-| 
dzina, ne wyłączając i małych dz ec. Na terror| 
ów odpow.ada wiościaństwo ogniem  artyleryj- 
skim. 

W Marinsk m pow ec e pojaw'ty ste ponownie 
partyzanck'e oddzały Zubkowa, a w Jenisejskiej 
oddziały Czetypkina, obecnie jednakże występują 
one przec.wko bolszew kom. 


Do Czyty powrócł mm'ster spraw wewnętrz- 
nych Zmam enski, który miał zamar udać się do 
Moskwy na zjazd komun stów. Wózł on ze sobą 
przeznaczone na podarek 4 automobile, 200 pudów 
zarekwirowanych w Czyce krup. również zare- 
kw'rowamy bilard i kilka tortep anów. Okazało się 
iednak, że z powodu przerwanego połączenia po- 
cag. do Moskwy ne odchodzą. Trudno powiedz'eć 
jak skończy sę powstanie, wynikłe wskutek bez- 
nstannych rekw zycyi chleba na Sybirze. 


NADZ=SŁZNE. 


DOM SPEDYCYJNY ! KOMISOWY 
HH. MENDELSOHN 


Właściciele BM. WICHTLOWIE 


Biuro centralne w Krakowie, *pl. D min xański |, 
Nr. iel. 86 i 2055. Oddziay: 
Warszawa Ks. Skorspki 3 (Sadowa), Dzie- 
dzicz, Oświęcim, Szczakowa, Drohobycz, 
Wiedeń l. Wipplingersti«sse 24, 


| 


| 


Bogumi^, 

Mys'owice, 

K atowice. 11445 
TRA WEB 


NSPORTY MEBLO 
j : 56 | 
JULES de GASTYNE et GERARN BOURGEOIS | 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 


tlumaczyła z francuskiego Zof.a Lewakowska. 

> (Ciąg ca szy) 

Starzec nie dokończył jeszcze tych słów, 
€dy rozległ się gardłowy okrzyk. 

Hoggar stał wyprostowany, z uroczystą 
ming i rękoma wzniesionymi ku n'ebu. 

— Przysięgam na Allaha, noówił, że kob'e | 
ta owa już nie żyła w chwili, gdy podwosłem 
leżące ira piasku i płaczące dziecko! _ 

— Starcze, zawołał nawpół przytomny ' 
Syn nocy, zwracając się do Matyasza zakli- 
wam cię, mów dalej, nie ukrywaj niczego! 

„Moja matłka!.. Ach! przecież tu o moją 
matkę chodzi! 

Tak często śniłem o nej,... moja matika!.., 

„W fantazyi usiłowałem odtworzyć jej 
obraz! j 

„A Ty milczałeś, Hoggar, gdy cię o nłą' 
vytałem! 

„Pow 'edziałeś mi tylko, raz, kiedyś, że 
Alłah' zesłał na Twoją drogę dziecko, i że nic 
ne wiesz o mem pochodzeniu! 

„Ale ty starcze, rzekł do Matyasza, ty, ty 
wiesz wszystko, znałeś moją matkę... 

— Opekowałem się nią praw e do ostatniej 
chwi! jej Życ'a. | 

„Byłbym oddał krew własną dla niej i dla sy- | 
uzak NANA, 


jedno źle przedstawiam, i 


' ły swego opowiadan a. 


„QAZETA PORANNA". Str 3 


Prasa rus.a o zajści-ch 
na Sląsku 


iwiendzić — i kiwestyą istnienia państwa poł 
skiego. Omówówszy dość objektywnie konie» 
„|czność posiadania Śląska przez Polskę za 
; Lwów, 8. maja. względów ekonomicznych oświadcza organ 
W artykule wstępnym p. t. „Walka o tst- partyi trudowej, że nie zajmuje w tej sprawie 
nenie“ omawia „U. Wfłstnyk* ostatnie zajścia |74dnego stanowiska. 
na Śląsku i twierdzi, że sprawa ta jest obec- Inne pisma ruskie notują wypadki na Śłą- 
nie osią polityki europejskiej. „Jest ona —|Sku w rubryce p. t. „Rewolta polska na Ślą 
twierdzi to pisimo — kwestyą istnienia wielkie. | sku górnym“, 
go przemysłu niemieckiego, a można Śmiało 


Litw.dacya urzędu węgio N30) zalażna od śląskisgo rozstrzygnięcia. 


| | powrotu normalnych stosunków przedwojennych, 
(Telef) (m) Dyrektor Urzędu węglowego b.|ti: do wolnego handlu, co już przeprowadzowo z 
minister Pepłowski, zapytany przez dziennika- tnicyatywy Państw, Urzędu węztowego w stosum 
rzy, kiedy zostanie skasowany państwcwy urząd Kw do obrotu drzewem opałowem. Nastąpić to je- 
węglowy, oświadczył, że gdy sprawa gómośląska dnak must po odp wiedniem przygotowaniu, gdyż 
zostan e ostatecznie rozstrzygnięta i gdy unormu i ay M sA e toja A piwa 
ją się n we Stosunki, wynikające z tego rozstrzy. PY Olbrzymie wstrząśnienie w życiu gospodar- 
gnięcia, zupełnie naturalnem będzie dążenie do ji. |czem całego kraju, którego -drniosłości nawet w. 
kwidacyi Państwowego Urzędu węglowego i do|Przyblżeniu ocenć nie można. 


Warszawa, 8 mają. 


Wi przeszją 80 pre. Wobec tego związek prosi 
o dopuszczenie przedstawicieli Bałorusi do udzia- 
tu w konieremcyi. Na memoryaą ten Liga Narodów 
dała odpow.edź odmowną, 


Wilno, 7 maja. 
($ E. E.) Radio. Klub narodowy wyst: sowat 
do Witosa i Trąmpczyńskiego depeszę, protestu- 
jącą przeciwko załatwieniu sporu polsko-litewskie 
go kosztem oddania Wilna i Wileńszczyzny. 


Wiadomości telegraficzne. 


Lwów, 8. maja. 

($ EE) Radio. Poseł japoński p. Kawukami 
złożył w mónist. spr. zagr. listy wwieszyteinia 
jące. Wtcemim. Dąbski po serdecznem przywi- 
taniu ambasadora omawiał z nim długo spra: 
wę górnośląską. 

($ EE) Rado. Wicemin, Dąbski konfero- 
wał dziś z posłem estońskim Heliatem w spra- 
wie państw bałtyckich: oraz górnośląskiej. 

(Telet.) (m) Wczoraj podsekretarz stanu 
dr. Dąbrowski przyjął przewodniczącego de 
legacyi sowieckiej w Warszawie Ignatowa. 

(Telef) (m) Kierownik ministerstwa zdro- 
wia publicznego p. Chodżko powrócił dziś 7 
Paryża, 


Wilno, 7. maja. 

($ E. E) W pzecweństwe do obozu narodo- 
wego, stojącego twardo na gruncie inkorporacyi, 
obóz krajowy ' ożywiony jest wiadomoścami o 
możliwem federacyjrem rozwiązaniu sporu. Ze 
źródeł krajowych niormują, że w sferach litew- 
skich dojrzała myśl, iż ogótnę Kkonijemktury poli- 
tycmne zmuszają Litwę do trwałego oparcia się o 
Polskę, 


O DOPUSZCZENIE DO GŁOSU BIALORUSI. 
Warszawa, 8. maja. 
Białoruski narodowy związek 


FEDERACYA CZY INKORPORACYA? 


(Telef) (m). 
złożył w Lidze Narodów memoryał, w którym wy 
wodz, że komferencyą brukselska, poświęcoma 
sporowi polsko-ltewsk emu, ma zadecydować o 
losach ziem, na których ludność b'ałoruska stano- 


„Wołan a mote rozbudz ły biedną słodką isto 
tę, którą zostawiłem śpiącą z dziecięciem na ręku. 

„Wyszła z poza ciemnych skał, które były 
naszem schroniskiem. Zrazu ne nie poimowała. 

„Przywoływała mnie. 

„Lecz ja, oszalały ze złości i rozpaczy, nie 
przestawałem krzyczeć na uciekających nędzni- 
ków! Podeszła więc ku mnie. 

„I ona także weszła w wodę... i powiedziała 
mi. — Ach! słyszę jeszcze zdław.ony 2 przeraże- 
nia głos biedaczki: z 

— Och! Matyaszu, omi uciekają, a nas tn zo 
db samych... jak mogą popełniać taką zbro. 

nię 

„A ja wyłem z rozpaczy. wyrywałem sobie 
włosy z głowy. 

„Przekl nałem Boga, który toleruję podobne 
postępki! 

„Boga, który daje rozkrzewiać się Złu i po 
zwala tryumfować złym į podłym! Boga głucheza 
na nasze błagania! 

„Ach! Co za bumt trawił mche serce! 

„Biedna męczennica — bo męczennicę była 
twoja matka, oparła się g może ramię i zaczęła 
płakać 

„Drżała, wstrząsana niewstamrym dreszczem 

„Usiłowałem ją pocieszyć, chciałem natchnąć 
nadzieją, której sam nie miałem. 

„Poprowadziłem ję do naszego nędznega 
schron enia, gdzie spokojnie spalo dzieciątko... 

„I ciągle te straszne dreszcze. wstrząsające 
biednem wymędzniałem ciałem, zniszczonem tyiv 
przejściami i głodem! 

(C. d. n.) 


„Opowiem wam jak byfo... ja wiem, że nie- 


„Lecz niezupełnie jeszcze jasny móż umysl... 

„Oto tak...* 

I zaczął mówić, wpatrzony w przestrzeń, przy 
ciszonym gołsem, us łuiąc uporządkować szczegó- 


N'ewypowiedziane wzruszenie opanowało Sy- 
na Nocy; bo pięknem, ozorzałem jego Leu śpły- 
waly cężkie łzy. 


IT. 


Matyasz opow adał. 

Oczami duszy, zda się patrzył w przeszłość. 

Otaczający słuchali w uroczystem milczeniu. 

Starzec mów.ł w unies'eń u, malował n eludz- 
ki postępek marynarzy. którzy unosząc resztki 
żywności zostawili ch na pustem wybrzeżu. 

Drżen em przejmowało go to wspomnienie. 

— Ach! jak ja zakl.nałem tych ludzi! Wsze- 
dłem do wody... chciałem ch zatrzymać! 

„Jak szaleniec. chcałem się uczepić łodzi! 
Krzyczałem! Błagałem, modliłem się do nich jak 
do Pana Boga! 

„Ogłuchli na me zaklęcia. 

„Zdaje m się, Boże odpuść mnie grzeszne- 
mu! że ieden z nch drwinami i szyderstwem od- 
powiedz ał na me prośby. 

„A potem... . 

„Widzę jeszcze ten bezmiar wody, oświetlony 
blask em ks ężyca. 

sA na jasnej toni fal, cień małej łódeczki, mkną 
cej z fali na falę į oddalającej się coraz bardziej 
i bardziej, 


„Niestety! Zaw stny los chciał inaczej! 


Su. 6. 


Nr. 5321. 


(Telef.) (m) Wobec dymisyi 'Pp. Grodzie" | gospodarz R. Martula, zast. sekret. i biliotekarza 
zklego | Jankowskiego prezydent ministrów po|J. Foryst, kom.sya szkontrująca J. O' Kochman i 
ruczył im kierownictwo fachowe ministerstw, | W. Zarzeck. Wpsy na członków Towarzystwa 


na których” czele dotychczas stań, 


Minister | przyjmuje Się w dniach prób we wtorki ij piątki od 


Jankowski zastrzegł się jednak że nie weźmie | godz. 7-mej wiecz. w lokalu Tow. przy ul. Błachar- 


udziału w obradach Rady mimistrów. 
(Telef.) (m) Potska komisya do spraw po- 
wrotu jeńców polskich i obywateli 


sk.ej 1. 8. II. p 
(hb.) Lwowską Oddz'ał Towarzpstwa Tatrzafń- 


z Rosyi| skiego, zawiązał sę wczoraj na Walnem Zgroma- 


rozpoczęła już w Moskwie urzędowanie. Ko- | dzeniu odbytem w Instytucie Geologicznym przy 
misya oblęgana jest przez setki osób zgłasza- | Udz ale kilkudziesęcu członków. Po -wysłuchaniu 


jących się do opcyi. W samej tylko Moskwie 
znajdzie się przypuszczalnie około 30.000 osób 
mających prawo do powrotu do kraju. 
dewszystkiam rozpoczęto akcyę reewakwacyi 
jeńców wojskowych. W najbłższych dniach 
udaje się do Petersburga ekspozytura komisy. 

(Tetet.) (m) Przyjazd poselstwa  sowie- 
ckiego do Warszawy ustalono na 20. bm, Na 
czele posefisłłwa stoi Taracham, radcą legacyi- 
wym ma być sekretarz delegacyi pokojowej so 
wieckiej w Rydze p. Lorenz. 


zagajena prof. Pawlikowskiego, 
zieje poznania Tatr j dzis ejsze 


który określił 
nasze zadania 


Prze- | względem mich, przyjęto zasady statutu. Następnie 


wybrano prezesa w osobie dra KordysSa, oraz do- 
konamo wyboru jedenastu członków Wydziału 
Wreszcie przedyskutowano płan przyszłej dzia- 
łalności Oddziału. Zgłoszena na członków przyj- 
muje skarbnik p. St. Czołówski, ul. Sykstuska 11 
w fmmie Krawiański. 

Pielgrzymka Sok0ja do Zadwórza. Sokol- 
stwo poiskie Lwowa urządza dma 15. maja 


(Telef) (m) Sytuacya Austrył poprawia br. picignzymkę do mogił poległych pod Za- 


fe. Z Wiednia donoszą, że od pewnego czasu 
sytuacya przemysłowa w Austryi zaczyna SiĘ 
pomału ale sfopniowo polrszać. > 


Kronika telegraficzna. 


(§ E. E.) Radio. W Belwederze odbyło się przy 
ięcie gości francuskich. Na wniosek gen. Niessel a 
przyznane będą ordery „Legii non rowej wieiu 
generał. m i oficerom polskim za walki pod War- 
szawą i za organizacyę armi. 
© (§ E. E) Radio. Komisya bada ia drożyzny u- 
statila, że w kwietniu nastąpiła w Warszawie mi 
ka cen o przeszło 4 prc. P Ve, 

(PIAT.) We wczorajszem D owaniu miionówki 
wygrana padła na numer 1,826.072. 
` (Tetef.) (m) Znowu brak kompletu, Zwoane 
dziś po raz wtóry posiedzenie seimowej komisyi 
Konstytucyjnej w sprawie zakresu działania na- 
czelnych władz rządewych, znowu ne mogło 
orzyłść do skutku z powodu braku kompletu. 


Wc WZ WE | © m 


I Lwow ann 


dwórze:n. Wyjazd ze Lwowa do Zadwórza na 
siąpi w dnu 15. bm. z dworca głównego o 
8.20 z Podzamczą zaś o 8.40 rano. Powrót o 
3.30 pop. Po karty uczestnictwa uprawniające 
do jazdy i po blety do wieńca, który będzie 
złożony na mogile bohaterów, zgłaszać się na 
leży w kancelaryach odnośnych gniazd. mię- 
dzy 7a 11 b. m. włącznie, od 6.30 do 8.30 wie 
czorem. Prezesi wszystk*ch Fwowskich gniazd 
wzywają  niniejszem druhów  *wowskich, a 
równocześnie zapraszają wszystkich redakto- 
tów do licznego udziału w tej uroczystości. 
Dziś zbłórka na „Ortęta*. Z pewnością każdy 
będząec udekorowany kar;eczką na 
pomnk dta naszych ukochanych dz'eci-bohaterów. 
Gelem zaslewa funduszów „Tow. opieki nad 
imłodzieżą* Koło Sudentek, Bratnia Pomoc Akad., 
Czytelna Akad, wzywają gorąco kołegów i kole- 
żumk. by zechcieli się zgłosć 9. ; 10. bm. w Czy- 
temi Akademickiej (ul. Łez ńskiego 7) o godz 7—8 
wiecz., celem porozumien a się co do udziału mto- 
dzieży w zbórce. 25 prc. zebranego pzez mło- 


„| dzież dochodu przypadnie ma poszczególne towa- 


RRONIRA. 
Reperttzr tsatru łejskiego: 


 |pzystw 
Z Czerwonego KrZyża, 12. bm. o 4 popol. 


Niedziela 8 maja o 3 po poł. „Straszny dwór”. |odbędzie się posiedzenie Wydziału Oddz'ału 


pera. A Aeg > ; : cj 
Niedzieta 8 maja o 7 wiecz. „Wielki dzień“, Krzyża w sprawie Tygodnia Czerw. Krzyża. 
zika. O faskawe przybycie uprzejmie prosi Wy-' 


Okręgowago i Miejscowego P. T. Czerw. 


Poniedziałek 9 maja o 7 wiecz. „Biały mazur”, dział, 


wperetka, 
-qmm 


Dzió wieczór śmiechu Ludwikow- 
aKiego, w sali Sok.ła'Macierzy. Pozostałe bilety, oraz 
wejściowe, sprzedaje kasa Sokoła. 

-o 


Ogólny wiec kolejarzy w sprawie górnośląskiej. 
Na wieść o grożącym zamachu na przynależność 
Górnego Śląska do Polski Komitet narodowy kole- 
łowców Polaków, Związek zawodowy pracowni- 
ków kolejowych Rzeczypospolitej polskiej, Polski 


ne „Sokót* zwołują masowy wiec protestujący na 
niedzielę, 8. maja 1921 o godz. 10 przedpoł. w sali 
„Sokoła I", ul. Kętrzyńskiego 32. Koła miejscowe 


Tow. naukowe we Lwowie, Posiedzenie 
Wydziału histor.-filozof. odbgdzte się 10. maja 


o 5 w. w Pracowni BibFotoki Zakładu nar. im. i 
11509 i Ossolińskich. Porządek dzienny: 1) Prof. dr. } 


O. Raizer: Istota prawna zależności ksiażąt 
litewsko-nuskich w dobie 1386—1401. 2) Prof. 
dr. J. Ptaśnik: Przerwileje drukarskie i księgar 
skie w Polsce w XVI wieku 

Z Tow. Prawniczego. 12. bm. o godz. 62 


popol. odbędzie się wyklad radcy Nam. p. Ja- 
'na 
Związek kolejowców, Zawodowy Zw 'ązek Maszy-| 
nistów, tudzież Polskie Towarzystwo g.mnastycz- | 


Niewfadctrsikiego 
wodnej“. . 
O rozwój Tow. „Rozwój“. Piszą nam: Tow. 


„O projekcie ustawy 


„Rozwój“ ma głównie na celu uięcie handlu, prze- |ł 


mysłu , rękodz eła w ręce polsko-chrześcijańskie, 
Cel ten osiągniemy, jeżel jak największa ilość 
członków przystąpi do tego Towarzystwa. Korzy- 


1 


wszystkich węzłów okręgu lwowsk'ego wyślą ści z należenia do „Rozwoju“ są następujące: ZÑ 
swoich delegatów. Komitety zapraszają również wkładki rocznej 300 marek, lub m es'ęcznej 30 ma- 
szeroką pubłiczność do wzięcia udziału. „rek, 'dze tylko 10 proc. na cele Towarzystwa, 40 
Z muzyki. Na dochód „Białego Krzyża“ odbył | procent zaś na rachunek bieżący danego członka 

się koncert, który urządził znany chór młodzieży w Banku Narodowym. a 50 procent na jego ubez- 
„Harfa“ w sali Tow. muz. ze współudziałen art. Pieczenie życiowe. Wpisy przyjmują: Antykwar- 
qpery Cyganka i Wojnarow.cza, Produkcye były nia chrześcjańska Krzywa 9, (obok Banku H po- 
em ześpiewania Się tego znanego zespołu i tecznego, Sztuka Kośc elna, plac Halicki 7, P. Po- 
spotkały Się, jax zwykle, z bardzo gorącem przy- lak. Leszczyńskiego 5, w powyższych od 9—1 ii 
jęcjem ze strony publiczności, iod 3—6. Nadto „Gwiazda“ od 7.30 do 3.30 wiecz. | 
Z Towarzystwa śpiewiack jego „Bard“. Na Wal-. Walne Zgromadzenie Uniwersytetu Ludo- 
nem Zgromadzeniu odbytem dnia 26 z. m. wybra- wego im. Adama Mickiewicza we Lwowie 
mo nowy wydzał na rok 1921 w następuiącym odbędzie się 10. bm. o -g. 7 w. w lokalu wla- 
Składz e: prezes K Machl, zast. prezesa M. Jur- snym przy ul. Orm'ańskiej 2, II. p. z następu- 
kiewicz, ker. artystycz. : dramatycz. H. Zbjew- jącyłm porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
ski, zast. dyrygenta H. Lubuśka, sekretarz A. Fu- z czynności Zarządu za rok 1920—21: 2) Wy-] 
Bński, skarbnik J Bratro, b bl otekarz E. Jaworski, | bór nowego Zarządu. i 


($) Strajk iryzyerów zakończył słę oneg 
daj nowozawartym kontraktem między pryw 
cypałami a czaladn'kami, który na zupełnie no 
wych podstawach normuie stosunek pracy i 
płacy. Czeladnicy zobowiązali się wródć do 
pracy na podstawie dobrowolnej ugody. za- 
wartej między poszczególnymi czeladnikami i 
z każdym z pryncypałów z osobna. W prze 
ważnej części odpada dotychczasowa płaca 
procentowa i przyjęto płacę wedle umowy. W 
końcu ustanowiono, że buro pośredmiotwa 
pracy przechodzi do korporacyi fryzyerstkiej. 

(r) Dziwne pomarańcze. Od kku dni poja 
wily się na wystawach wszystkich niemal 
<fdlepórw spożywczych, owocarni itp. pomarań 
cze. Lecz ząanast iŚniącej skórki właściwego 
'mtkoloru ckrywa je powłoka biała. Jak s'ę do- 
wiadujemy „odarcia ze skóry dokonała pew- 
na lwowska fabryka wódek, Na specyalnych 
maszynach otarto skórkę zawierającą olejek 
aromatyczny, potrzebny do wyrobu pomarań- 
czówki, Następnie zaś sam owoc jako mena- 
dający się dla nich do użytku odsprzedali kup- 
com. Zrobift na tem podwójny iuteres: zużyt- 
kowali części im potrzebne a sprzedając pozo- 
Stałość otrzymali z powrotem większą część 
sumy, którą za nie zdpłaciii. Pewną korzyść 
też odnieśli mieszkańcy Lwowa. Mianowicie 
dotychczasowa cena pomaraficz „normalnych 
wynosiła 80 marek, podczas gdy „anormałne” 
są o połewę tańsze. i 

„Prokuratorya oskarża radcę dra Platowskiego*. 
W sprawie powyższej otrzymaliśmy, następujące 
sprostowan e na podstawie paragr. 19 ust. pras.? 
„Nieprawdą jest. aby w SPrawie przecw radcy 
Mag stratu dr. Stan sławowi Plłatowskiemu Proku- 
ratura wygotowała akt oskarżenia pod energ cz- 
nym wpływem zainteresowanych władz wojsko- 
wych, natom'ast prawdą jest, żę akt oskarżen a 
w tej sprawie wygotowałą Prokuratura wyłączne 
na podstawie wyczętpującego zebranego docho- 
dzeniami sądowymi materyału dowodowego, a ani 
władze wojskowe, an pkt my żadnego wpływ 
ča decyzyę Prokuratury nie wyw erał. Lwów: 
diia 6. mają 1921. Prokurator prasowy: Posdpig 
nieczytelny. 

(x) Dalsza ofiarą granatu. Jak inż domieśl śmy. 
w Orzyszczowie z powodu wybuchu ziaałez orre- 
go granatu zostało zabitych 5 chłopców a 2 cężko 
rannych. Jeden z rannych. ~ to 12-letni Mykieta 


i Gaszyński. jak sę dowiedz chśmy, zmarł wczorał 


w tut. szp'talu. 


Również i Pan musi spró* ować czyśr'ć sw 
obuwie nasza najlepszą TERP NTYNOWA 
PASTA DOD OSŻUWIA 10892 


„ZPURUS”, 
SKutekK jest oiśniewający! 


Fabryka „Purus“, him. zakt. przem, 
Sp. zogr. odp. Kraków, skrytka poczt. 77. 


Żale cukierników. 


Lwów, 8 maja. 

($) Dzięki ewergicznemu kierownctwu nowo 
obranego przełoż.nego r. p. B.enieckiego, korpora 
cya cukierników zabrała się energ cznie do obrony 
swoich interesów, Mało bowiem jakiś zawód tak 
bardzo ucierpiał podczas wojny wskutek całego 
szęregu ograniczeń aprowizacyįnych, jak zawód 
cukierników. Brak mąki, cukru. tłuszczów, zaka- 
zy wypiekanią różnego rodzaju, choćby najprymi 
tywniejszych ciast, doprowadziły welu cukierni- 
ków do formalnej ruiny. Przyczymiają się da tego 
jeszcze bezustanne sekatury ze strony Urzędu wal 
ki z lichwą i okoliczność, że podczas gdy z jednej 
strony zakazuje sę cukiernikom prawie że w ca- 
ści wykonywania ich zawodu, z druciej Sieomy 


Ns, 5321 


urząd podatkowy wym'erza nietylko wysokie po-' 


„QAZETA_PORANNA*, 


5. T 


i Loewenstein 2675; II em. 2500; Rudzki 4 Ska 


Za jedno jajo placono 8 mK., za ftr mie 


datki zwyczajne, ale domaga się jeszcze od rich 20.500; Starachowice 6600; L. J. Borkowski I—VI ka 35 mk., za kifo masła 500—550 mk., za kile 


podat: ów od zysku w jennego, dochodzących u 
n cktórych cukierników do wysokości 50.000 mk. 


Wszystkie te żale przedstawił na odbytem wczo- 


raj nadzwyczajnem Walnem zgromadzen.u cukier 
ników zastępca przełoż nezo p. Beniecki, 4 po 
przeprowadzonej dyskusy. uchrwalcno zareagować 
przeciwko tym anormałnym Stosunk'm przez wy 
san e trzech memoryałów, a to do ministra skar- 


dliwości oraz jednego mem ryalu do prezydenta 
Dyrekcyj skarbowej p. Bugno. Na tem samem 
zgromadzeniu powołano w m ejsce dwukr tnie wy 
branego p. Bieniasza do wydziału p. Norbenta Ju- 
sta. Po zgromadzeniu cqdbyłą się pierwsze posie- 


bu, mn.stra handlu i przemysłu, ministra a A 


em. 2275; Braca Jabłxowscy Į—V em. 2225; 
Frlej IH 875; Żyrardów 31150;  Ostrowieckie 
zakłady 7400; Polska Naita I—II 1300. 


Warszawa, 8. maja. 
(Telef.) (m). Na wczorajszej giełdzie panowała 
tendencya niejednokta. Listy zastawne z emskie 
w zaoferowaniu, miejsk e cokol wek mocn ej. Wa- 


luty zagran:'cznę początkową ożywione przy wyż- 


szych kursach, później n eco słabsze, 
KURS MARKI POLSKIEJ. 


Berlin, 8. maja. 
(Telef.) (m). Kurs marki polskiej wynosił 


dzenie nowo wybranego wydziału, które przeło-| wczoraj przedpołudn.em 7.65. 


bony p, B eniecki zazaił, Sekretarzem Wydziaht 
wybram” p. Kueka. poczem uchwalono zwalczać 
z całych sił po "ixiernictwo + domagać się 
ewentualnłe wprew..Gzer.a egzaminów  majster- 


re złożono w naszej redakcyi. 


EKONOMISTA. 


DEWIZY ZURYCHSKIE, 
Zurych, 7 maja. 
(PAT.) Berlin 8.52 — Praga 7.80 — 


GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż, 7 maja, 
(PAT.) Giełda z 6 maja. 5 pre. renta franc. 
56.85 — 4 proc, renta franc, z 1917 r. 67.60 — 3% 


£ LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 4 franc. z 1918 r. 82.70 — 4 pre. renta hiszpań- 


Lwów, 8. maja. | 

Na wczorajszej giełdzie nieof.cyalnej, jak i 
swy'kle w dzień sobotni panował ruch słaby. 
Mimoto jednak zaznaczyć należy tendencyę 
zwiyżkową, Dolary amerykańske notowamo 
835--638, jedynki i dwójki 820—825; Dolary 
kanad. 700-—705, jedynki i dwójki 690—692; 
Leje 13.35—13.40, drobne 12.80—12.90; Mariki 
mem. 13.55—13.60, setki 13.30—-13.35, drobne , 
13.20—13.25; Korony czesk'e 11.50—12, drob- | 
he 11—11.20; Korony austryadk'e tysiączki | 
2650—27000, setki 225—230, 50 kor. 80—85,' 
20 kor. 1.08—1.10. 10 kor. 70—75 fen.; Franki 
franc. 60-—65; Rubie pięcoseiki 3—3.10, setki 
3.80—4, jedynki 95—98, trółki [.18—1.20, piąr- 
ki 1.35—.1.40, dziesiątki 1.60—1.65, 25 rb. 1.70 
do 2; Karbowańce 3.80—4; Hrywny 5.50—6; 
Dumskie tysiączki 70-—72, a 250 rb. 55—60; 
Funtv szterling! 3300—3350. 

Złoto: 20-koronówki austryackie 3100 do 
38150; 20-markówki 4000-4100;  10-rublówki 
4000—4100; 20-iramkówki 3100—3150; Dola- 
ry 780—800, 

Srebro: Korony austryvackie 50—50.50. gul 
deny 112—115; Ruble 180—185, komiełki 60 
do 62; Dolary 485, 


KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA, 
Kraków, 7 maja. 


(PAT.) Papiery lokacyjne: Transakcye: Pol- | bezpowrotnie, a ob 
sk Bank przemysłowy I—IV em. 580 — Bank ht drożyzna poczyna 


ska 138.50 — 4 pre. konsole ros. z 1906 r. 28.25 — 


3 prec. kcnsole ros: z 1896 r. 19.50 — 4 pre. ziedno- 
cz ne tureckie 44,15 — Bank paryski 1458 — Kre- 


dyty lyońske 1510 — Kanał suezk46175 — Baku 


3300 — Lianosoif 535-— Malced. 319 — Le Naphite 
430 — Rio T.nto 1500 — De Beers 601 —  Geld 
Filkis 47.50 — Tangamica 70.25 — Randmine 115— 
Lcmbardy 91 — Losy tureckie 94 — Konscłe rosy 
skie 24, 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, 7 mała, 

(PAT.) Giełda z 6 maja. 2 i pół pre. konsole an 
gielskie 47 — 5 pre. konsole argentyńskie z 1885 r. 
93 — 4 pre. kons le brazylijskie z 1889 44 — 4 pre. 
konscile japcńskie z 1899 r. 60 — 5 prc. meks. po- 
życzka złota z 1899 r. 55.50 — 5 pre. portugalskie 
25 — 5 prc. rosyjskie z 1906 r. 14.50 — 4 i pół pre. 
ros.» 1909 r. 10.50 — Bali mcre et Ohio 51 — Ka- 
nada-Pacific 144 — Pensylwania 44 — Southern- 


Pacific 96 — Union-Pacific 197.50 — U, S. Steel 


Corp. 106 — Rio Tinto 30.50 — De Beers 11 i pół— 

Gold Filids 1 — Randmine 15/16. 

[0572 E l a O 
Z TARGU LWOWSKIEGO. 


Lwów, 8. maja. 
Temdencya zniżkowa, jaka przed dwoma 


tygodniami, zaczęła się okazywać, znikła już 


ecnie znowu od paru dni 
coraz bardziej wzrastać. 


p teczny 700 — Bank Małopolski 800 — Ziemski Przyczyn powstałej drożyzny trudno się do- 
Bank kred. 725 ;— Bank Związkowy spółek zarob. patrzeć. 


4600 — Polskie Towarzystwo handtowe I—III em. 
900, IV em. 725— Impex 1800 — Pezet 985. | 


Wansty i Wi ja 

Waluty Czaki 
poszute. źądan» posti’. żądano 
Korony austryackie 1 25 1-37 132 142 
Korony czesko-sł>wą© 1^ 50 11:50 — 12— 
ranki francus ie 62: — €4 — 65 — 68— 
Dolary St. Zjadnocz , 813'— 84): — —— —— 
kei ramu skie , 115) i 5 m m e" 
Liry włoskie 37 — 40%  —— m- 
Marki niemieckie 12— 13— 1250 :13:50 
= —  m——  [3)-— 140'— 


Fraaki szw sj: rskia 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7. maja. 
(PAT). Papiery procentowe.  Transakcye: 
Obligacye st. m. Warszawy: 6 pre. z 1915/16 r. 
232, 6 prc. z 1917 m. za 100 mk. 110.25—110.50; 
Listy zastawne 4 i pół pre. ziemskie 240—238; 
5 pre. m. Warszawy 330—381; 4 pre. m. Warszawy 


298. 

© Waluty dewizy: Dolary Stam. Ziedn. 843.50, 
franki francusk e 68.50—70, marki miem. 13.22%%4, 
korouy austryackie 1.43, liry włoske 43.25, 
Akcye: Bank kred. w Warsz. I—III 2800, V em. 
2600; Warsz. Tow. fabr, cukru 8500; Lipop, Rauch 


Nowy 
stich.. Po posiedzen u zebrano z incyatywy p. Ju-|Jork 561 — Austr. noty k'r. stempi. 1.94 — Ba- 
sta 860 marek na p wstańców górnośłąskich, któ- | dapeszt 2.70 — Bukareszt 9.35 — Wiedeń 1.45 — 

> |Medyolan 28.70— Zagrzeb 4,05 — Warszawa 0.68. 


ser 120—140 mk 

Za jarzyny płacono: za kilo: ziemniaków 
8—10 mk., buraków 12—14 mk., marchwi 12 
do 14 mk.. cebuli 25—30 mk., kapusty kiszone 
20 mk., jablek 100—120 mk., za główkę kapt- 
sty 10—12 mk., kielu 15 mk., kalarepy 10 mk., 
za kawałek chrzanu 3 mk., za wiązkę smola- 
ków 3 mk. 

Za mięso piacono wczoraj za kilo: wte 
przowiny bez kości do 280 mk. z kośćmi de 
250 mik., wołowego do 180 mk., cielęomy 140 
do 150 m., słoniny od 346 do 400 mk., kielba- 
sy od 340—380 mk 

Za nowallie żądano: za wiązkę szparagów 
od 60—90 mk.. rzodkiewki 20 mk., cebu Iut 
czosnku 5 mk., szczypłórku 5 mk., za główkę 
sałaty od 12 do 20 mk., za „kupkę" szpinaku, 
szczawiu 3 mk. 

Za kilo białego chleba płacono 100—120 
mk.. ciemnero 70—80 ink., za małą bułeczkę 
5—6 ink. za większą oraz za rogalek lub „kal 
zerkę po 13—15 mk. 


| 
Mronika sportowa 
Lwów, 8. maja. 

JutrZzenka—Pogoń. Dziś o godz. 5 popoń, 
odbędzie się na boisku „Pogoni“ match foot- 
ballowy powyższych dwu pierwszorzędnych 
drużyn. Jutrzenka przyjechała w najsiłnief- 
szym swym sleładzie. Pogoń grać będzie w na 
stępujący:m składzie: Jużak, Piotrowski, Igna 
rowicz, Guficz, Wojcidki, Schneider, Słonedkł 
Garb'eń, Wacek, Bacz Pacowski. Match ten 
zapowfada się interesująco. 

Rewera—CzZarni IB i D. O. K. S.—Lechia, 
p mwedzielę, 8. maja odbędą się na boisku Se 
koła Macierzy, ui. Cetnerowska (dojazd tramt- 
wajem ŁD i ŁJ) dwa matche footbalłowe, 
Pierwszy o godz. 3/30 popol. stanisławowska 
Rewera z Czarnymi IB o mistrzowstwo kla- 
sy B, drugi Drużyny oficerskiej twowskiegó 
Koła sportowego z Lechłą. Rewera jedna z 
najsilniejszych drużyn prowincyonatnych zawł 
ta po raz p'erwszy tego roku do Lwowa. Dru 
żyma oficerska ma w swym składzie graczy 
najlepszych drużyn małopołskich. Obydwa 
matche zapowiadają stę bardzo interesująco, 
Koncert muzyki wojskowej. 
|. Ż K.S. Rewera 5:2 (2:1). We wtorek, 
rozegrał Ż. K. S. match o mistrzostwo klasy 
B z Rewerą w Stanisławowie i wygrał go w 
powyższym stosuniku. ` 

Wisła —Polonia 4:1 (2:0). Wisła mimo, 
że grała w osłabionym składzie, bez Reytmana 
i Cepurskiego, odniosła nad Połonią łatwą 
zwyciestwo. . 

Hakoah (Wledeń)—Makkabi 4:2 (2:0). 
Rezerwowa drużyma wiedeńskiego „Hakoahu“ 
wygrała z Makkabi match. 


Z OOOO 


Nowe podwójne morderstwo rabunkowe. 
Opłakane stosunki bezpieczeństwa na drogach publicznych. 


Lwów, 8. maja. 

(1) Bezp'eczeństwo publiczne na drogach i go- 
ścńcach w Małopolsce szwawkuje. Nema prawie 
dnia, by ne dokonano jakiegoś rabunku, lub mor- 
du. Bezwątpien a są to skutki ogólnej demora- 
lizacyi wojermej, o ile jednak bieg normalny życa 
publ cznego ne ma doznać przeszkód, należy prze 
cw rozszerzającemu się złu wystąpić, jak naiener- 
giczmiej dy walki.  Opłakame stosunki bezp eczeń- 
stwa ilustrnie małświeższy fakt: W dniu 6. bm. o- 
koło godz. 10 wecz. jechał drogą Sienawską pod 
Jarosławiem Anton: Tuczyński, dzierżawca dóbr. 
Gdy zbliżał się do lasu, wyskoczyło z niego kilku 
uzbrojonych bandytów, którzy - 

poczeli do niego atrzełać. 
Tuczyński padł trupem na mejscu, zguął też ja- 
dący z nm wożn ca, oraz zramiona została wraca- 
jąca o tej porze go Jarosławza jakaś kobieta z dzie. 
okiem. Następn'e bandyci 
obrapbował] doszczętnie 


zwłoki Tuczyńskiego, poczem zbiegli w niewiado- 
mym kierunku. è 

Zawiadomiona telefoniczne komenda policy! 
państwowej wysłała natychmiast na miejsce czy” 
mu samochodem kom sarza, wraz z psem polcyś 
nym. 


Z SALI SĄDOWEJ 


NIEBEZPIECZNE AWANTURY ANTY- 
PAŃSZCZYŹNIANE. 


«Wyrok, 


Lwów, 8. maja. 
Wczorajsza rozprawa zakończyła się wy 
daniem wyroku skazującego oskarżonych za 
zbrodnie w myśl aktu oskarżenia. Skazano 
Semka Worobla na 3 miesiące, Annę Krit na ż 
mies'ące, resztę oskarżonych na 4 tygodnie 
Iwięztenia. 


„GAZETA PORANNA”, 


=] Wyjaśnieria i porrcy w sprawuch 
== ogłoszeń zupełnie bezr łatni= 
==] w Administracyi, 


-| otwarty przez cały dzie: 
wieczorem „bez RZE 


Lwów, Sokola 4 Ẹ 


OGŁOSZENIA 


NAUKA i WYCHOWANI3 | 


Inżynier saei a lekcyi jązyków rosyjskiego, niemiec | 
kiego i matematyki. Potockiego 15, pierwsze piętro, : 
na lewo. 11753 | 


| 
s. PCSADY | PRACZ É 


Koncesyonowany majster murarski, biegły w budowach 
mlynòw, robotach b.tonowych i ciesielskich, z chlub- 
nemi świadectwami, poszukuje roboty ak'rdowej lub 
posady podmajstrzego. Łask. zgłosz. pod Leon Czmieł, 
Sądowa Wisznia. 11685 


Ea 


[e TU ee > i 


Wdowa w średnim wieku poszukuje posady samoistnej 
gospodyni, Wyszyńska, Sędziszów koł» Rzeszowa. 11561 


Doktor praw, żyd, urzędnik bankowy, samodzielny SE 
dokontysta i bilansista, korespoudent polsko-niemiecki, 
stenografista, piszący biegle na maszynie, pragnie zmie- 
nić posadę. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gaz. Por," 
pod „Do! tor praw". 11645 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIAJĄ 


Zamienię kamieniczkę ala willa, nową, z ogrodem NSE: 
cowym, stajnią, przy ul. Potockiego — za gospodarkę | 
podsniejską lub realność w stronie Łyczakowskiej albo 
Kochanowskiego. 


po południu. 11758. 


Biur o, fotel, bib'iotaka, stół palisandrowy, fotele, ka- ! 
napę skórzaną. sprzedam. Reja 6. parter lewy. 117 8! 


Rodzina szlachecka poszukuje pięciu pokoi w śródmie- 
ściu od pierwszego lipca lub sierpnia. — Wiadomość 


z grzeczności: 


Dom spedycyjny L. Zawadzkiego, Šo- 
bieskiego 5 11775 


Pokoju skromnie lub elegancko umeblowanego, przy 
przyzwoitej rodzinie, poszukuje zaraz ewentualnie póz- 
niej, osoba int;ligentna, nie wymagająca. Pożądane 
śródmieście może być i trochę dalej, lecz w pobliżu 
linii tramwajowej. Mogą być i obiady. — Łask. oferty 
proszę siela lać gE „Biura Sokołowskiego, JazicjONa 
YA dla E H. F. 1i696 


Maszynę pończoszniczą, kto ma, niech korzysta z roz- 
maitych propozycyi firmy „Kalos“, uł. Kopernika I. 12, 
11760 


Wspólnika z kapitałem około miliona Mk. do otwarcia 


teatrzyku poszukuję. kal posiadam. Zgłoszenia: 
_ »Litoracko-artystyczny”, £ Adm' idmintstracy "11723 1 


ELITE i przybory przybsry 


a= 


SIN muzyczne hur'0- 
wnie i detajlicznie 
M. KANNER, Lwów, Lezionów 21. 
6 


Dofsprzedaży „jakościowo pierwszorzędnego 
artykułu konsumcyjnego dla użytku domowego, 
mającego 
wieki wr DOSZUKUSeMY 
dla każdej miejszowości w Polsce ponad 2000 

mieszkańców ruchliwych i RM 


ZASTĘPCÓW la pIOWILJĄ 


dobrze wprowadzonych w handlach towarów ko- 
lonialnych, skór, droguerych i konsumach. 


Zapewniamy 
etosownie do zaludnienia danej miejscowości 
stały dochód od 3.000—20.000 Mk. miesięcznie. 

Uprasza się reflektantów o nadesłanie ofert 
pod następującym adresem: „MASOWY AR- 
TYKUŁ' Kraków, skrzynka pocztowa 77. 


i 
| 
| 
| 
| 
[j 
| 


Nakładem „Spółki akcyjsej wydawniczej” 
Drukiem 


Bilek, Zamarstynowska 56, od 2—3' HAN 


. Redaktor maczejny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Spółki druk. „Prata“ ul Sokoła 4, 


Cudowny wynalazek! F 


každy jest sam sz:wrem swojeh bitiw . 
Bez igty Bez dratwyg! Bez przyszczegnów! 


Zupełnie niewidoczne łatanie bucików, | M 
naprawa podeszew, przedmiotów stó: | [4 
rzanych i gumowych. 11762 | $ 


m ez 


4 Polska rządowo ABER cje Ajencya dla trena 
J akcyi majątkowych 


FRAVCISZRA ESA-MIGRZA MISHA: { 


Lwów, uł. Leona Sapiehy 57, li. p. 
Sprzeda kilka solidnej budowy kam enic we'Lwo- 
wie, kilka will ws Lwowie i Brzuchowicach, kils a- 
naście majątków ziemskich, takż: do PL rcelacyi. 


z S 
Płynna skóra | 
Przyjmuje w komis wszystkie powyżej poda:e $ 


» LI Q UIDCUIR* F objekta, ręcząc za solidse przeprowadzenie 


i (musalicyć Gracia urzedows od 3- 5 hopoi 


(koloru czarnego lub żółtego) 
napuszczona na pękuięte czy wydarte 
miejsce w cudowny spcsób goi rany 
obuwia, które się w okamgnieniu zra- 
sta, łatając zarówno wierzch, jak po- 
deszew. — Płynna ikóra „Liq id- 
cu.r" jest opatentowanym wynalazkiem 
francuskim. =— Do każdej tubki dołą* 

cza się sposób użycia. 
Wyłączna sprzedaż hurtowna i detaj!.: 
ST. SOCKI dawn. K. BIELCZYK 

Magazyn galarteryi TA 

Lwów, Halicka L 15- 


AWES. 


CODZIENNIE Ś 
ZAPOMOCĄ GOJRĄCEGO PO. 
WIETRZA POLECA 623: 
HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WWE LWOW: = RUTOWSKIEGD 3. 


(BOBIK KOŃSKI | 


przedaja 11594 


BANK ROLNICZY S. A. 


we ILWWOW'ie, ul. Ropernika 20 


siizwamiwwiwy PR 
110064 me z: Ą 


PRZEDSTAWICIELSTWO NA LWÓW : 117% 
G. Śliwiński, ui. Teresy 16. 


TANIEC! 


Pończochy 


w wielkim wyborze, prawdziwie niciane —- 
damskie po 100 Mk., męskie skarpetki po 55 
Marek — sprzed je po cenach fabrycznych 


Fabryczny SKŁAD POŃCZOCH 


M. MORZÓAOWICZ 


Lwów, ulica Słoneczna L. 9. 10958 


REKLAMA 

JEST DZWIGNIĄ 
PRZEMYSŁU 
t HANDLU. 


gige! kie przy20ry elektryczne “WBU 
wu świeczniki, lampy stołowe i biurowe, 
kuchenki i żelazka elektryczne najlepszej 
jakości, żarówki oszczędnośc owe i pół- 
watowe na 65, 11), 150 i 22) Voit, poleca 
po najtańszych cenach firma 11443. 


m Z 


CZAS’ JAKÓR KAHANE L Sp. 
LWÓW, KGPERNIKA L. 2 
ODNOWIC HURTOWNY RBA. W PASAŻU MI- 
Dla instalatorów i odsprzedawców stoso- 
PRZEDPŁATĘ: 


WY ESIĄGRACH po 500 blei cai 


RACHUNKI w ksiażkxach oraz inne druki 


POLECA 


DRUKARNIA |. JAEGERA 


WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33, s 


Przyjmuje również zamówienia na wszelkie roboty drukarskie: 


Zastępca redaktora BACZ, JERZY KODARS KONARSKA 
dow, redaktor: MARYAN MACHALSKE 


